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O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem spiesznego zaradzenia,  już teraz nn- 

'Vet istniejącemu, i codzień dotkliwiej eznć się 
d a j ą c e m u ,  tak w głównych Armiach,  jak w po 
jedynczych korpusach wojska ,  niedostatkowi 
lekarzy [nilowych i spowodowania lekarzy cy
wilnych i chirurgów,  ażeby się w ciągu obec
nego peryodu wojennego,  liczniej jak  dotąd po
święcali służbie polo we j lekarskiej x\ ysokie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ,  dek re tem  
swoim z dnia 27 Kwietnia r« b. do N. 9619 
w porozumieniu z Wysokiem C- K. Minister
stwem Wojny,  rzeczonym lekarzom i c h i ru r 
gom,  prócz zapewnionych w dekrecie W .  Mi
nisterstwa Spraw Wewn ęt rzny ch  z dnia 12go 
Kwietnia do N. J22L. reskryptem Komissvi Gu-08.3 * 1 r\ n
bern idnej  z dnia iHgo Kwietnia r.  b. N. 6282 
ogłoszonych dobrodziejstw,  następujące korzy
ści zapewnić znalazło^ się być spowodowanem.

1, Doktorowie medycyny,  cbociaż jeszcze 
żadnego stopnia akademickiego niemaja , będą 
na czas trwania wojny,  wyjątkowo odrazo j a 
ko naczelni l ek a rze ’połowi magistrowie chirurgii  
jako naczelni chirurdzy — patronowie chirurgii 
j a k o  pod lekarze pniowi — n .  koniec  subjekci 
lub uczniowie, jeżeli już  medyczno-chi .  urgiczne 
wstępne wiadomości posiadają -  jako pomocni
cy lekarzy polowych,  i ci ostatni na czas t rwa

nia wojny zaciągnieni będą.
Zaciągający się tym sposobem do służby po

lo" ej doktorowie medycyny,  mają wpiawdzie 
t \ lk o  wtenczas prawo do żądania dalszej p io-  
inocyi ,  jeżeli zarazem i stopień doklorow chi
rurgii  osiągną — wszakże po nastąp'011}’111 P°* 
koju ,  d b  osiągnienia takowego doktoratu,  za 
pewniona im zostaje w tej mierze,  wszelka moż
liwa pomoc ze strony Rządu.

2. Tvtuł  nad- i podchirurg* ■ , k tó r y  od roku

1818 dla dawniej'  istniejących pod,lekarzy, za
prowadzonym był,  który to ostatni t. j .  pod- 
cbi rurga ,  nawet  w stopniu doktora medycyny 
ze stanu cywilnego wstępujący lekarze ,  przyj
mować bvIi przymuszeni znosi się, ■ natomiast  
dla chirurgów tytuł : nadlekyrzv polowych, a 
dla podchirurgów tytuł podlekarzy polowych 
uslanaw ia się tak,  iż teraz lekapsko-polow a bran- 
sza, —  z sztabow ych lekarzy polowych 

z regimentów ych ,, >f
z nadlekarzy ,,
z nadchirurgów ,,
z podchirurgów ,,
z pomocników lekarsko- , ,  

naprzYSzłość składać  się ma;  do lej ostatniej 
rangi  będą wprawdzie posiadający medyczno- 
chirurgiczne wiadomości , atoli ani jako m a
g i s t r o w i e  c h i r u r g i i  d y p l o m o w a n i ,  a n i  j a k o  p a 
troni chirurgii approbowani ,  w braku innych 
przyj mow anemi.

3. Korzyści z wzwyż wymienionych rang 

(charge'; pozostają te s a m e ,  jakie w ro ku ze
szłym przv reorganizacvi tej branszy usys te
matyzowane , i jakie następnie,  przez dozwo
lone w kilku prow incyach w edle rozmaitości 
użycia indywidów dopłaty ( Zulagen ) u s t ano
wione zostały ; — podczas gdy — co się tyczy 
zaniesionego przez nadlekarsko-palową Dyrek- 
cyą podania o p o d w y ż s z e n i e  pensyi — należy 
przedew s/.ystkiem wnijść w porozumienie z W y- 
sokiem C. K. Ministerstwem 'Skarbu, i najwyż
szą w tej mierze decyzyą osiągnąć.

4. Wszyscy ci cywilni lekarze i chi rurgo
wie, którzy w 14stu dniach licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego Dekretu zameldują się 
do Dyrekcyi nadlek.irskiej pniowej,  lub na pro- 
wineyach do dyrygującego lekarza sztabowego,  
dla wstąpienia do służby wojskow ej i szpitalów 
polowych , i jak o  zdatni przyjętymi zostaną, 
otrzymają — zamiast jak dolo<J bywało,  na wye
kwipowanie i na sprawienie inst rumentów,  
z warunkiem przyszłego zwrotu ,  ratami wy
płaconego zaliczenia (Vorschus) — gratyfikacyą 
a mianow icie : doktorowie medycyny równie 
jak  magistrowie chirurgii (|lingislri chi rurgiae1 
w kwocie Zlr.  150 w m- k. Pat ronowie chi 
rurgii (patroni chiruógiae) kwocie 100 Zlr.  
w m. k. , a dobremi  ś" iadectwv legitymujący 
się, j ako  pomocnicy lekarscy i wstępujące do 
służby indywidua w kwocie Złr .  60 m. k.

Następnie W .  M in i s t e r s t w o  Spraw W e w n .  
w porozumieniu  z C. K. Ministerstwem Wojny 
postanowiło,  że wszyscy- przy szpitalach w cza

sie pokoju umieszczeni lekarze połowi, ile być 
może przez cywilnych lekarzy i chirurgów za
stąpieni i do Armii przykomenderowanymi być 
mają.

Chorzy wszystkich pomniejszych szpitalów, 
wojskowych , w których zwyczajny stan cho 
rych liczba 50ciu nie przenosi w tych miej
sc ach ,  w których cywilne szpitale z dogodną 
obszernością miejsca znajdują się, do tychże 
cywilnych szpitalów za opłatą systematyzowanej 
należności oddani ,  i szpitale wojskowe na nie
jaki czas rozwiązane zostaną.

Jeżeli zaś 'na tych s tacyach nie znajdują 
wcale żadne domierzającej obszernosei szpitale 
cvwilne , to w takich mniejszych szpitalach 
opat rywanie chorych zupełnie cywilnym leka
r z o m  pnruczone zostanie,  którzy lekarstwa we
dle przepisu dla ubogich ( norma pauperum i 
z aptek cywilnych,  z klóremi komendy jene r .
0 liw ci unek medykamentów za odstąpieniem 
przyzwoitych procentów pozawierają kontrakty ,  

zapisywać będą.

Lekarze połowi z takowych szpitalów woj
skowych,  po zluzo vaniU ich, b ę d ą  natychmiast  
w \ komeuderow anemi do Armii ; osoby zaś 
wojskowe od dozoru i czuwania nad chorymi  
mają przy nich pozostać. Lekarze cywilni o r 
dynować będą dye tę i  dla c h o r y c h ,  podług 
przepisu,  dla szpitalów z roku 18 74 istniejących. 
Chcąc się przez użycie tych środkow,  z w zrasta
jącą potrzebą lekarzy dla szpitalów pokojowych
1 Friedensspilaler) w prówiucyach militarnie kon- 
skrybowanych i w Tyrolu obznajmić ; -  W y 
sokie Ministeryum Wojny poleciło jeneralnym 
kom endom,  ażelty ile można najspieszniej wia
domość o liczbie pot rzebnych lekarzy cywil 
nych na ka/dej  slacyi,  Gubernium kra jowemu 
udzielili ; w skutku czego ot rzymała także 
i Cesarsko Królewska Komissya Gubernialna 
od Wysokiego Ministers twa'Spraw W ew nę t rz 
nych wezwan ie ,  aby wedle mającego się dać 
zawiadomienia od Komend Wojskowych,  wzglę
dem potrzebnej liczby cywilnych lekarzy i chi 
rurgów , dla szpildów pokojowych ( Friedens
spilaler) tychże,  z zapewnieniem po Zlr. 3 m. k. 
dziennego honorarium lekarzom,  a Złr .  1 30 x. 
w m.  k. chi rurgom , Łdo rzeczonych szpitalów 
stosowną liczbę przeznaczyła.

1*wów 14 M aja. Wczoraj o godzinie w pół do 
drógićj r południa wkroczył do miasta naszego pułk



rosyjskich ułanów zwany Wozneseński pod dowódz
twem jen. B o g u sch o sk o i. Pułk ten liczy 1 wyższych 

*i 48 niższych oficerów,  0 urzędników wojskowych 
i razem 1306 ludzi. , 1

Lwów  13  M aja, Dzisiaj o godzinie w  pół do 
drugiej z południa wkroczył do miasta pułk huza
rów rossyjskich noszący nazwisko J. C. Mści W.  K. 
następcy tronu.  Składa się z 6 wyższych i 44 niż
szych o f i c e ró w , ' t u d z ie ż  7 urzędników wojskowych.  
Liczba wszystkich żołnierzy wynosi  1320.

Według  otrzymanego w tym względzie wiarogo-  
daego doniesienia odbędzie się dalszy pochód wojsk 
rosyjskich przez L w ó w  wyjąwszy dzień 15,  od 16 
do ID \ la ja  w następującym porządku:

10 wkroczy 1 pułk ułanów Olviopolskieh liczący 
5 wyższych a 39 niższych of icerów i 0 urzędników 
wojskowych; razem 1322 ludzi; tudzież siódma ba- 
terya konna. 2 pułk huzarów Arcyksięeia Fe rdynan
da d’ Este  składający się z 5 wyższych, 44 niższych 
of ice rów,  5 urzędników wojskowych;  razem 1253 
łudzi, tudzież ósma baterya konna.

17go Wkroczy pułk piechoty Azoff składający się 
z 9 wyższych i 60 niższych oficerów, 6 urzędników 

, wojskowych i 3786 ludzi z czwartą hateryą dział. 

Tego samego dnia przybędzie pułk kozaków Duń
skich nr. 51, liczący 2 wyższych i 17 niższych ofi
ce rów razem 826 ludzi.

l8go Pułk piechoty znad Dniepra w liczbie 8 
wyższych i 58 niższych oficerów,  6 urzędników woj
skowych;  razem 3669 ludzi z szóstą lekką hateryą.  
Czwarty batalion sape rów liczący 2 wyższych i 2 l  
niższych ofcerów',  2 urzędników wojskowych i ) 136 
ludzi ,  i czwarty batólion tyral ierów w liczbie 2cb 
wyższych i 16 niższych of icerów,  1 urzędnika woj
skowego i 667 ludzi.

19go Pułk strzelców Ukraińskich w liczbie 3921 
ludzi z jednym jene ra łem,  7 wyższymi i 57 niższy
mi of icerami,  tudzież 6 urzędnikami wojskowymi.  

Pułk strzelców Ostrogskieh liczący 10 wyższych i 63 

niższych oficerów, 4 urzędników wojskowych,  razem 
3694 ludzi. Dwie lekkie baterye N. 7 i 8 ,  tudzież 
ruchomy park artyleryi rezerw, składający się z 1 
wyższego i 5 niższych oficerów,  r azem 349 ludzi.

( ( j  a  Z . I .  W  O W . )

Gazeta Poznańska  z d. 8 M aja , zawiera nastę
pujące obw ioszczenie:

I. W  obwieszczeniu z dnia 3 Kwietnia z. r. któ- 
r em twierdzę Poznań ogłoszono w stan oblężenia, 
zastrzegła sobie komenda gener.  dalsze poTnnowie-  
nia na przypadek,  gdyby się z okoliczności okazała 
potrzeba obszerniejszego użycia upoważnień nada
nych komendantowi  w ogłoszeniu z d. 30 Kwietnia 
18 49 r.

Różne manifestacje prasy w  dziennikach wzglę
dem wypadków ostatniego c z a s u , a szczególnie 
względem uchwał  Ęrankfurtskiego zgromadzenia nar. 
powodują mię w  zastosowaniu art. 1 1 0 , dokumentu 
konstytucji  z d. 5 Grudnia 18 48 postanowić aż do 
dalszego rozporządzenia;

1. Postanowienie art. 24 wspomnionego doku
mentu konstytucj i  ustaje mieć odtąd moc obow ią 
zującą. -•  Wszystkie Wychodzące w Poznaniu ga
zety [jakiegokolwiek imienia i jakiejkolwiek tenden
c j i ,  tudzież plakaty wszelkiego rodzaju nie mogą 
być pod karą konfiskaty i zamknięcia drukarni wy
dawane,  rozsełane,  sprzedawane lub przylepiane bez 
pozwolenia ze strony tutejszćj dyrekcj i  policji.

Poznań 6 Maja 18 49 r.
Tymc. komend,  jen.  Briinneck.

IL Plakatami i dziennikami zwołali  mężowie za.- 
ulaniu zboru niemieckiego,  b rater s twa na wczoraj  
popołudniu zgromadzenie lu d u ,  ażeby i tu t a j ,  jak 
mówi obwieszczenie,  uroczystą deklaracją  uznać p r a 
womocność konstytucyi ułożonćj przez zgrom. naro.  
w Frankfurcie.  Dopóki źc strony rządu J. K. Mści 
nie nastąpiło u manie tćj konstytucyi,  wszelkie zwo 

ływanie zborów ludu w spoinnionym celu jest de
monst racją  przeciw rządowi ,  która przy panującym 
obecnie powszechnem wzburzeniu umysłów mogła
by pociągnąć za sobą bardzo smutne skutki,

Ze względu na to i na mające ten sam cel uchwa
ły demokratyezno-konstytucyjnego stowarzyszenia za
pobiegliśmy wprawdzie wczoraj  odbyciu się zwoła
nego zgromadzenia,  atoli z przytoczonych powodów,  
w  zastosowaniu artykułu 110 dokumentu konstytu
cyi z 5 Grudnia 1848 r. i odnośnie do obwieszcze
nia z 3 Kwietnia z. r. któreyn twierdze i miasto P o 
znań ogłoszono w stan oblężenia,  tudzież zastrzeżo
no sobie obostrzenie tych środków wedle okoliczno
ści, postanawiamy równocześnie aż do dalszego roz
porządzenia:

1. Postanowienie art. 27 wspomnionego dokumen
tu konstytucyi ustaje mieć odtąd moc obowiązującą.
2. Wszystkie zgromadzenia ludu, tudzież zgromadze
nia stowarzyszeń politycznych są od dnia dzisiejsze
go zakazane w mieście i twierdzy Poznaniu i w  o- 
kręgu i nie będą nadal pozwolone pod żadnemi w a 
runkami.  Poznań 7 Maja 1849 r.

Tymez asowo komen.  jen.  B riin n eck .

Jen lei tnant i  tszy komendant,  Steindckci.

Z  Jasielskiego 15 M aja. {hor.)  W  skutek roz
kazu gubernialnego rozjechali się urzędnicy cyrku
larni po cyrkule naszym w celu r ekwirowania ży
wności  dla wojsk ccsarsko-rossyjskich;  żądają mąki, 
owsa i s iana,  a termin bardzo krótki nam nazna
czyli, bo do Soboty z ods tawą do Krosna.  W  kro 
śnie ma być główny magazyn naszego cyrkułu.  Re-  
kwirowanic jest  dla nas bardzo uciążl iwe;  zasoby 
nasze są wycz"rpnięte szczególniej siana i ows a ;  
kupić t rudvo bo niema gdzie. Go podarstwa nasze 
nic są jeszcze zastosowane do systematu nowego ,  są 
one w  przejściu,  rozporządzenia więc t akowe  są 
t rudne do uskutecznienia.  Magazyniery będą wy 

dawali  kwity, które kassy mają wypłacać; do ceny 

targowej  ma być 6 od sta dodane ,  lecz kiedy wy
płata nastąpi niewiadomo,  czy zaraz czy też póżnićj. 
Korpus jenerała Barka jest  w  przechodzić przez 
nasz cyrkuł, ma się skoncentrować w Sączu.

Zcrnuń 6 M aja. {Niczndowoluienie z p a tr ia rc h y ) . 
W  ogóle można powiedzieć,  że lud Serbski widząc 
patryarchę narzędziem jenerała Mayerhoffera, wielce 
na przywódzcę niegdyś swego jest  oburzony.  Nie
chęć ta do patryarchy tak się wzmagała ,  że nawet  
spodziewano się jakiegoś gwał townego  wybuchu,  
któren się jednak na demonst rac j i  skończył,  gdyż 
kilku członków wojewodzińskiego rządu,  Zemuńskiój 
żupy i kilkunastu posiadaczy ziemskich,  a dziś tu 
łaczy z backiej żupy i banału na patryarchę natar 
ło, żywo i cierpko j emu przedstawiając smutny stan 
rzeczy, a nie dwuznacznie dając mu do zrozumie
nia,  kto jest  tego przyczyną. Sądzą powszechnie,  
że zwołanie -Skupsztyny* (Zgromadzenie narodowe)  
wszystkiemu zaradzi;  pat ryareba jednak uporczywie 
jej odm aw ia ,  aby jak się zdaje ,  nieprzypuś ić w y 
boru wojewody,  a tym sposobem władzę dłużej przy 
Sobie zachować.—  Jenera ł  St ra tymi rou i c z , którego 
siostrzeniec patryarchy major Bunezyc,  wyprzeć si
lił się, zatrzymuje dowództwo  w okręgę Czajkaszow, 
zaszczycony jest  bowiem zaufaniem powszechnym.

—  Z a g u b i o n e  p a p i e r y  s e r b s k i e g o  b i s k u p a  P o p o 

wi c z a ,  ( o s k a r ż o n e g o  o s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  z '  M a d j a -  

r a m i  i w  k la s z t o rz e  o s a d z o n e g o ) , n i e d a w n o  p r z e 

g l ą d a n o ,  lecz  nic,  c o b y  z a s k a r ż e n i e  u z a s a d n i ć  m o g ł o ,  

n io zn a le z i on o .

—  I  »Vi es t nik« p o t w i e r d z a  w i a d o m o ś ć  o z a j ęc i u  

W e r s z e c z a  pr zez  M a d j a r ó w .
W  Peszcie w y c h o d z i  teraz nowe pismo p. t.: 

der O a gar, redaktor: Gustaw Zerffy. Pierwsze nu- 
inera tego pisma zawierają w  swojej  urzędowej czę
ści program rządowy Koszu la ,  wykład organizmu

przez niego założonego rządu, i inne rozporządzenia 
np Daniela Iraniego, komisarza rządowego w Pesz
cie, Szczepana Pataya ,  komendanta pesztyńskiej z a 
łogi i t. d..,* WedJe tego dziennika zajął feldmar
szałek Bem kilka przedmieść jakoteż folwark i wieś 
Mechała w bezpośrednim sąsiedztwie Temeszwaru,  
i ztąd to zapewne przedwczesna wiadomość o zdo
byciu twierdzy, która zresztą zupełnie osaczona jes t .  j

• IPicdcń Maja. ( lk 'la d tm osc i urzędowe.)  N. Ce
sarz raczył mianować feldmarszałka księcia Karola 
L i c h t e n s t e i n a  wielkim Ochmist rzem d w o ru ;  W.  k u 
chmistrza nadworne.go hr. Lanckorońskiego p ie rw
szym szambeianem dw or u ;  a piórwszego koniusze
go h r .Rudolfa W rbna wielkim łowczym nadwornym.

( f  o t/iód  w ojsk  cesarsko—rossyjskich).  Od 13go 
do ~o0o Maja włącznie 42,000 wojska rossvjskiego 
przechodzi przez L w ó w  w następującym porządku: 
13go pułk u łanów Wozneseński;  14go pułk huza
rów W .  Księcia następcy tronu; (figo pułk u łanów 
Oliopolski i siórjma lekka baterya konna;  1 7g0 pułk 

huzarów arcy—księcia Ferdynanda i druga lekka bry
gada konna;  18go pułk piechoty Azow sk i , czwarta 
baterya pozycyjna i 51szy pułk kozaków doń-kieb; 
19go Dnieprzański pułk piechoty,  siódma i ósma 
lekka baterya; 2 l g o  Ochocki i Kamczacki pułk pie
choty, tudzież piąta lekka baterya;  22go pułki pie
choty Jelengiński  i Irkutski z trzecią pozycyjną i 
trzecią lekką hateryą;  23go Jekaterynburski  i T o 
bolski pułk piechoty oraz druga baterya pozycyjna. 
Ogólna siła wkraczających do Galicyi wojsk rossyj
skich wynosi 128,000 ludzi i 20,850 koni.

'  I

—  Dondszą z Odcrberga  13go Maja:  Przeszło 
4000 rossyjskiego wojska z działami wyruszyło ztąd 
dzisiaj na kolei żelaznej do ’ Gliding. W  Hrudisch 
oljozuje nąteraz 30 00 ludzi.

[ Z  tea tru  w o jny). Przyszłe działania wojenne 

w  Węgrzech są przedmiotem ciągłych ob rad ,  roz- 
| oczną się zaś jak skoro powiedzie się uzyskać d o 
kładne wiadomości  o tamtejszych stosunkach. —  Mó
wią,  że korpus feldmar. Yogla i jenerała  Benedek 
wkroczył  do Tyrnawy i połączył się z armią cesa r
ską .— Pogłoska o wzięciu Raab,  która na wczoraj 
szej giełdzie obiegała,  niesprawdziła się. Wed ług  
dzisiejszych wiadomości  z Wieselburga,  Raab ciągle 
zostaje w  ręku powstańców i komunikacva z tćm 
miastem zupełnie jest  przerwana.  [I.loyd).

Z  Preszhnrga  13 Maja. Ciągle jeszcze t rwają 
t ransportu wojska do obozu zdam tej strony Dunaju.
Od godziny o ej ziana do Olej słyszano tu mocną 
kanonadę.  Później dowiedziano,  się o utarczce pod 
Bruck w której powstańcy odparci zostali. -  P o 
dróżny z Pesztu przybyły zap ewnia ,  że przy jegp 
wyjeździć IQgo b, m. powstańcy już byli zniszczyli 
dwa wodociągi ,  tak,  że jeden tylko służy, jesziz ■ 
Budańskiej załodze,  około 309 .W ęg r ów  miało 
zginąć w  tej sprawie.  Liczba zabitych w  Peszcie 
przez bombardowanie 40 osób, wynosi .  Około 60 
domów uległo zniszczeniu. — 'Pows tańcy  którzy w  
Sobotę ustąpili z Somere in ,  obszedłszy to miejsce 
uderzyli z tyłu na wojsko cesarskie które je zajęło, 
i zmusili je do cofnięcia się z pozostawieniem ba
gażów.

—  Donoszą z Jabłonki 10go b. m. Major  Trenk 
odebrał  dziś, rano rozkaz, w  skutku którego wyru 
szył zaraz z całym oddziałem swoim ku Czaczy dla 
połączenia się ju t ro  rano ( U g o )  pod Budalynem 
z wojskiem rossyjskiem i maszerowania wraz z nim 
do Turoczy Rossyanię wyruszyli już przez Arwę  
do Turoczy i posunęli  forpoczty swoje do Suczan.  
Węgrzy mieli Całkiem furocz opuścić dla skoncen
trowania się między Kręinnieą a Szemnicą — Major 
Trenk kazał rozbroić słowackich ochotników,  gdyż 
ich już niepotrzebuje.  (Prcsse).'



— Piszą z Frysztaku (-.w Jasi«*lskiin) iOgo Maja. 
AY tych (iniacli oczekują przybycia Rossyan w Rze
szowie i Jaśle; 7 drugiej strony mówią, że D em biń
ski w sile 18,000 ludzi mającej stanowić przednią 
straż większego korpusu, -stoi między Bardyowem a 
Preszowem. Powszechnie mniemają, |że o 2 mile 
ztąd pod Krosnem przyjdzie do krwawej b i tw y , ' i  
obaw iać  się należy, aby W ęgrzy dla zabęspieczenia 
sobie dobrego s tanowiska, pierwsi nieprzekroczyli 
granicy. Je n era ł  Barko koncentruje w  bliskości m a

ły korpus, i zapewne razem z nadchodząeómi Ros- 
syanami zajmie stanowisko pod Krosnem.

( K orr . ; lustr.)
[W iadomości z W ioch). K o m e n d a  drugiego kor

pusu reze rw ow ego ,  mająca główną kwaterę w Pa-  
padopoli pod M estre, wystosowała notę do konsu
lów m ocarstw  neutralnych w  W en ec j i ,  mianowicie 
zaś francuskiego i angielskiego, z w ezw aniem , aby 
polecili kapitanom okrętów  wojennych tychże m o 
carstw, w  porcie Weneckim stojących, aby tenże do 
dnia 20 Maja opuścili; wówczas bow iem  stan b lo
kady W enec j i  zamieniony będzie na stan oblężenia 
w  którym obecność obcych okrętów cierpianą być 
niemoże. ( Gaz. W ie d )

—  W edług  urzędowych rapor tów  od armii w ło 
skiej w  państwie Kościelnem, feldmarszałek hrabia 
Wimpffen bgo b. m. w P on te  di Reno zawarł za
wieszenie broni ż Bolończykami. l ir .  Aldobrandini 
zatrzymany został jako zakładnik Feldmar. wydał 

prok lam acją  w której oświadcza, że wspólnie z nad 

zwyczajnym posłem Ojca ś. przybywa w celu przy
w rócenia prawego rządu , głowy kościoła Piusa SX.go, 
oraz porządku i publicznego bespicczeństwa.

[Ostd. Post)
Dnia  17 Ma]a- ( W iadomości bieżące). Dzisiaj 

wyszedł od tutejszej władzy wojskowej okólnik do 
wszystkich redakcjj dzienników, jako ostatnie prze
strzeżenie, zakazujący najsurowiej umieszczania w ia
domości z teatru  wojny o położeniu, stanowisku i 
sile korpusów oraz wypadków wojny, o ile takowe 
nip były urzędownie ogłoszone.

—  Gorgey miał wystosować do wodza naczelne

go armii cesarskiej pismo, w  którem go w zywa aby 
się z węgierskicmi jeńcami w edług wojennego obyczaju 
obchodził; oświadcza jednak że każdy urodzony lub 
naturałizowany W ęg ie r 'p rzec iw ko  W ęgrom  wałczą
cy, śmiercią zdrajców ojczyzny umrzeć musi.

— Wojska cesarskie które z Ferrary  i Modeny 
w^’maszerowały, połączyły się 8go b. m. pod Bono- 
nią, a przednia straż ich wysłała mały oddział do 
o tw a r ty c h . bram tego m iasta ,  lecz mieszkańcy przy
jęli go wystrzałami z okien, co wywołało bitwę a 
następnie bom bardow anie  miasta z przyległych pa
górków. To energiczne postępowanie spow odow a
ło ku wieczorowi municypalność do wysłania pp. 
Aldobrandini i Alhcrini do głównej kwatery feidm. 
barona Wimpffen, dla Uproszenia rozejmu celem za
wiązania układów-. Feldm. przystał na zawieszenie 
broni do godz. 12 dnia następnego trw ać mające- 
Oczekiwano w  ciągu dnia poddania się miasta.

[O s td .  Pos t . )
Dziennik ‘ C o n s t i t u t i o n e l l e s  BI,.U aus Bohmen za 

w iera  korespondencją z Prcszburga z której następne 

podajemy wyjątki:

-Tak  w Preszburgu jak w  okolicy w id  , panuje 
ruch wojskowy. Stan moralny wojska naszego jest 
w  ogóle pomyślniejszy aniżeli, jego powierzchowność. 
Nigdzie niezbywa na dobrym humorze, świeżym do 
w cip ie ,  wesołych piosnkach jak to zw jkle bywa 

w  obozach. Inaczej rzecz się u|a L um undurow a
niem. Niejeden pułk bardzo smutny pod tym wzglę
dem przedstawia widok. Pułki w przecięciu wiele 
ucierpiały, a naw et te, które mniej były wystawio
n e ,  rzadko są w komplecie. Co się z hrakującemi, 
dzieje czy zginęli, czy są w  niewoli lub na innein 
miejscu postawieni,  (rudno się dowiedzieć, i w sa

mej głównej kwaterze niema dokładnych w tej mie
rze wiadomości, O Węgrach nie wiele słychać; od 
czasu do czasu wpadnie mały oddzia ł .huzarów  lu b  
honw edów  na nasze forpoczty i po k i IK u obus tron 
nych wystrzałach zwraca się czem prędzej; 
zdaje się że powstańcy p 0d Preszburgiem tego 
samego trzymają się systomatu, który pod Pesztem 
wiódł im się tak d o b rze ;  nikt w- obozie nie wie 
gdzie jest główna ich s iła ,  wszakże1 wszyscy ofice
rowie są zdania , że wkrótce przyjść musi do s ta 
nowczego spotkania; o talencie zaś w odzów  nie
przyjacielskich tak wysokie mają mniemanie, że w y
sławiają bez ogródki w yborne ich m anew ra i kom- 
binacye. O strategicznym geniuszu Górgeya i D em 
bińskiego jeden, jest  głos pochwały w  całym obozie; 
niemniej chwalona jest węgierska artyllerya; hon- 
wedy chociaż poczęści źle uzbrojone zasługują tak
że na r e s p e k t— huzary zaś są to zawsze te same 
aw anturnicze zuchy. — Na pieniądzach nie zbywa 
ces. żołnierzom, apetyt ich również nienaganny; ży
dowskie garkuchnie w  obozie ogromny mają odbyt. 
Wszystkie pułki noszą białe taśmy w  krzyż zawią
zane na czakach dla odróżnienia ich od regularnego 
wojska które przeszło na stronę powstańców —  ale 
mówią że i węgierscy jenerałowie tak samo kazali 
żołnierzom przystroić czaka swoje , aby tym sposo
bem zupełne sprawić zainięszanie.

N i c  m c y.
F ra nkfurt n. M. 12 M aja, i  Posiedzenie p a rla 

mentu.) Gdy dotychczasowy prezes Zgromadzenia 
narodowego Simson z powodu słabości złożył urzę
dow an ie ,  Zgromadzenie przystąpiło do w yboru  no 
wego prezesa. W ybór padł na dep. R e h ,  w iększo 
ścią 165 głosów przeciwko 142 które otrzymał dep. 
Łowo. N ow o wybrany prezes podziękowawszy za 
położone w  nim zaufanie, dodał że Zgromadzenie
znajduje  się t er az  między d w om a  n i>■ p rzvj ae i e Iskiemi  
żywioły:  reakcyą  i ana r ch i ą ;  musi' w ięc  si lnie t r zy 
mać się swego stanowiska z jednością i rozwagą.—  

Następnie przystąpiono do głosowania nad wnios

kiem komitetu trzydziestu, następnej osnowy:

"Zgromadzenie postanawia 1) cała siła zbrojna 
niemiecka wraz z landwcrą i gwardyą narodową 
winna być uroczyście zobowiązaną do utrzymania i 
strzeżenia prawomocnej konstytucyi. 2) Tymczasowa 
władza centralna wezwana zostaje do zarządzenia 
potrzebnych do tego kroków, o ile tego w  pojedyn
czych krajach z własnego już popędu niedopełniono

Wniosek ten wielkie na słuchaczach sprawiający 
wrażenie przyjęty zostaje większością 163 głosów 
przeciwko 142.

—  13go Maja. Zdaje się że do ju tra  u tworzone 
zostanie now e ministeryum. Księciu Wittgenstein z 
D arinstadu przeznaczoną jest prezydemur.i w radzie. 
Jenera ł  Jochm us obejmuje ministerstwo spraw za
granicznych; jen. Ib ucker pozostaje ministrem w o j
ny, Hermann min finansów. Inne teki jeszcze nie 
są rozdane.

—  l igo  Maja. Na dzisiejszój sessyjsejmowej, pre- 
zydujący oznajmił Zgromadzeniu, że na wezwanie 
arcyksięcia Wielkorządcy udał się do J. C. W . dziś 
rano; Wielkorządca oświadczył mu że sj^ gorliwie 

zajmuje utworzeniem nowego ministeryum, i że ta 
kowe już jest prawie ukonstytuowane, a nawet pro
gram jego już skreślony. J ezł* zaś J. C. W . zwleka 
oznajmienie tego Zgromadzeniu, to  z tego powodu 
że wczoraj doniesiono mu telegrafem z Berlina, iż 
rząd pruski wysłał kotnmissarza z poleceniami swe- 
mi do F rankfurtu ,  odnosząceini się do obecnego po
łożenia Niemiec. Wielkorządca prosi zatem wysokie 

Zgromadzenie aby na tę małą zwłokę zezwoliło.
—  la g o  Maja. [Depesza te le g ra fic zn a .) Rząd 

tymczasowy wielkiego Księstwa a raczej rzeczypos- 
politej Badeńskrcj składający się z pp. Brentano, 
Christ ,  S truve i Blind odbył wczoraj rano wjazd

| swój do Karlsruhe. Wielki Książe pod eskortą m a
łej liczby pozostałych wiernymi żołnierzy, rozmaitój 
b ron i,  do których się przyłączyli oficerowie załogi 
w  K arlsruhe,  uciekł i oczekiwany je s t  w Frankfurcie.

(S ta t. A n z ■)
Holandya.

A m szterdam  12 M aja. Dziś odbył się uroczysty 
obchód wstąpienia na tron Wilhelma III. K ró l ,  s ie
dząc na t ron ie ,  otoczony całą swą rodziną p rzem ó
wił do członków p a r la m e n tu , poczem powstawszy 
w ykonał przysięgę na zasadnicze prawa królestwa 
Następnie stanął przed tronem  prezes obydwóch 
Tzl) i odczytał przysięgę w iernośc i ,  którą wszyscy 
cz łonkowie parlam entu  po kolei złożyli.

13go Maja wielki pożar w ybuchnął w  R o t te rda
mie i pochłonął znaczną część miasta. S tra ta  w d o 

mach i towarach wynosi 2*/4 miliona florenów.

F ra neya .
P a ryż  14 M aja. Po  kilkodniowem ogólnćm w zbu

rzeniu umysłów jrozjaśnił się polityczny widnokrąg. 
Wojna stronnictw, z taką zawziętością w  zgroma
dzeniu pop ie rana , nagle ustała. W czoraj zaczęły się 
wybory wśród powszechnej ciszy i spokoju. Zdaje 
s ię , że umiarkowani republikanie najwięcćj pozy
skają głosów.

Wczorajszy M onitor zamieścił no tę ,  uspraw ied li
wiającą jenerała  Changarnier. Jestto  zadość uczy
nienie powadze Izby, którego od daw na doma gał 

się p. Marrast.
Hrabia W ładysław Teleki, pełnomocn ik w ęg ie r

ski w  P a ry żu ,  przesłał ministrowi spraw  zagrani
cznych lis t ,  dziękujący rnu za m owę mianą w  Izbie 
z pow odu wkroczenia Rossyan na Węgry.

M ów ią ,  że p. D rouyn-deL huys  wręczył ambassa- 
dorowi pruskiemu n o tę ,  w  której nie pochw ala  za
jęcia Drezna przez Prusaków. Wczoraj polieya o d 
była rew iz ją  w  d o m u , znanym jako miejsce scha
dzek znacznego grona .’sacyalistów. Znaleziono m nó
stw o strzelb, pałaszy i pistoletów, które do prefe
ktury przewieziono.

Z Marsylii i Tulonu wciąż now e siły w ypraw ia

ją do Civita-Vecchia. M ów ią ,  że korpus jenerała  

O udinot będzie wkrótce wynosił 20,000. Rząd nie 
ogłasza żadnych urzędowych wiadomości z W łoch .  
To zagadkowe milczenie wszystkich zadziwia i nie
pokoi.

W i o c h y .
Państwo kościelne. Losy Itzymu jeszcze nieroz

strzygnięte. Zdaje się , że Garibaldi stoczył poty
czkę z wojskiem neapolitańskiem, słychać bowiem 
było huk dział w  kierunku Albano. M ów ią ,  że król 
Ferdynand we 20,000 posuwa się ku stolicy chrze- 
ściaństwa. — W  braku nowych wiadomości dzien
niki włoskie i francuskie bawią się wyliczaniem roz
maitych szczegółów z dwudniowej walki,  tak nie
korzystnej dla F rancuzów . Dzienuik Deba.ts zam ie
szcza listę oficerów zabitych, rannych i- wziętych 
do niewoli,  których w  ogóle ma być 40tu.

Listy z Rzymu zapewniają , iż dwaj tryum wiro- 
w ie ,  to jest pp. Armellini i Saffi, oraz kilku naj
większą posiadających wziętość reprezentantów, jako 
to pp. Ruskoni,  Pescantini i inni,  chcieli przyjąć 
Francuzów  jako przyjaciół, jako sprzymierzeńców^ 
polegając na obietnicy jenerała O ud ino t,  że Papież 
przyjmie za jego wstawieniem świeckie ministeryum 
i wyłączy od steru państwa kardynałów. Lecz pp. 
Ma/.zini, Avezzana i Garibaldi zerwali te  układy i 
rozpoczęli walkę ,bez rozkazu t ryum w irów . Zdaje 
się , iż wieść ta nie jes t  • bezzasadną.; gdyż -ojciec 
Ventura wysłany jako parlamentarz do obozu F ra n 
cuzów, oświadczył, że smutne wypadki 30 K w ie
tnia pochodzą z nieporozumienia, nad którem  rząd 
rzymski mocno ubolewa.

11 corriere lieornese ogłasza list t ryum w ira  Maz- 
zini pisany 2go Maja, z którego kilka przytaczamy 
w y ją tków : «Lud, gwardya narodow a, wojsko i o-



cliotnicy spraw ow ali się w ybornie. Wszystkie altaki 
zostały odparte. Zabraliśmy 560 niewolnika. S trata 
F rancuzów  w rannych i zabitych musi być znaczna, 
gdyż pobojowisko zasłane trupami. Z naszćj strony 
je s t  160 rannych i poległych. Dziś Francuzi cofają 
się ku Civita—Vecchia, .spodziewam s ię ,  iż pozosta
wią nam czas do pobicia Neapolitańczyków. Ci zbli- 
żają się z 15,000, lecz bedą na głowę pobici. Jaki 
wpływ w yw rą te wypadki na Paryż?  Widoczną 
jest rzeczą, .iż Francuzi spodziewali się wejść do 
Rzymu bez oporu; m ów ią  n a w e t ,  że jenerał Oudi- 
no t obsta lował w  naszej stolicy obiad na godzinę 
szóstą w ieczorem .*........

Państwo kościelne. Z^Rzymu nic nie nadchodzi 

nowego. 8go Maja Francuzi stali jeszcze w Paolo, 
gdzie coraz liczniejsze ściągały hufce.

Donieśliśmy czytelnikom naszym , że eskadra hi
szpańska przybyła do Terracine i wysadziła na ląd 
oddział wojaka, któren wspołem z Neapolitańczyka- 
mi wyruszył na Rzym. Stosownie do otrzymanych 
dzisiaj wiadomości ministeryum Madryckie postano
wiło, iż pod wodzą jenerała  Cordova uda się 4000  

żołnierza do stolicy papieskićj. P o  zajęciu bowiem 
Rzymu ma pozostać w  nim wspólna załoga, złożona 
z Francuzów, Neapolitańczyków, Austryaków i Hi

szpanów
M ówią, i i  król Ferdynand uczynił ślub, że jeśli 

n iebo dopomoże mu w  zaspokojeniu Sycylii, przy
w róci papieża na tron ś. Piotra.

Papież wydał podobno proklamacyą do swoich 
poddanych, tćj jednak jeszcze żaden dziennik nie za

mieścił.
Ojciec Ventura miał przedłożyć jenerałow i Oudi- 

not w arunk i ,  pod któremi tryum w irat zezwala na 
jego wejśce do Rzymu. W arunk i te są następujące; 
1) Rezzwłoczne rozwiązanie władzy wykonawczej i 
ustawodawczej.  2) Wejście jenerała  do Rzymu z 
3000 gwardyi honorowej 3) Odwołanie się do na

rodu, aby sobie wybrał formę rządu jaką uważa za 
najwłaściwszą. Jenerał O ud ino t odpowiedział po d o 
b n o ,  że nie chce słuchać o żadnych warunkach i 
dopiero  w  murach Rzymu będzie się układał.

W  Rzymie wielki ma panować nieład. N iedosta
tek zaczyna wszystkim dokuczać, prócz wyrobników, 
którzy biorą podobno od rządu 5 franków dziennie. 
T ryum w ira t  chow a srebro i puszcza w  obieg miedź 
posrebrzaną. Miasto przepełnione cudzoziemcami, 
którzy niezezwalają na układy. Oddział, który od
p ar ł  jenerała  Oudinot,  składał się po większej czę
ści z Genueńczyków, skompromitowanych w  os ta 
tnich wypadkach. Łom bardczyków i Polaków. Bli
sko 800 F rancuzów  brało udział w  tćj walce z w ła-  
snemi rodakami. P raw dziw i Rzymianie nie myślą 
jak słychać, o obronie, pragną pow ro tu  Piusa IX  i 
jeden  tylko kładą mu warunek, żeby kardynałów  u- 
sunął od steru sp raw  publicznych.

T o s k a n i a .  Dotychczas nie nadeszła jeszcze w ia 
domość o wejściu Austryaków do Liworno, lecz 7 
Maja stali już pod miastem. S tronnictwo umiarko 
w ane  chciało im otworzyć bramy, republikanie zaś 
nam aw ia li  mieszkańców do oporu.

Mówią, że pan ^ H arcourt,  pełnomocnik francuski 
zapytał p. Serristori ,  komissarza Wielkiego Księcia, 
czy wejście A ustryaków do Toskanii nastąpiło na 

w yraźne żądanie W ielkieg0 K*ię<'i®. Odpowiedź je 

szcze niewiadoma.
Toskania. Postanow ieniem nadzwyczajnego ko

missarza Wielkiego Księcia unieważnione są wszyst
kie akta rządu wydane od 8go Lutego do 11 Kwic - 
t n ja _L Jenerał d 'Arco Ferrari  wysłany został do 
barona d’Aspre dowodzącego wojskiem a u ś t r y a c k i ć m  

w Toskanii ,  prosząc aby interwencyą swą ogran i
czył na jedtićm tylko L iworno, reszta bowiem kra
ju  wróciła dobrowolnie pod władzę Wielkiego K się
cia. — M ówią, że rada gminna w Liworno postano
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w iła  nie w zb ra n ia ć  w ejśc ia  A u stry a k o m  stojącym  o 

p ó ł  mili  od m iasta .

Sardyn ia . P. d’A zeg l io  zo s ta ł  m ia n o w a n y  p r e ze 

sem  rady m in is tr ó w  w  m iejsce  jenera ła  D e la una y .

Mówią o wielkićm wzburzeniu umysłów w  Spe- 
zia i całein nadbrzeżu piemontskićm. R ząd , po ro
zumiawszy się /. jenerałami aus lryackiem i, wysłał 
w  te strony znaczne siły zbrojne. — Skoro eskadra 
sardyńska otrzymała] rozkaz opuszczenia W enecv i ,  
między okrętową załogą przyszło niemal do buntu. 
Sąd wojenny wyznaczony na majtków, którzy odm ó
wili posłuszeństwa.

Jenerał  Ramorino odwołując się od zapadłego iań 
wyroku , napisał list do króla , w którym przyrzeka 
ważne poczynić odkrycia. La Presse  donosi, że król 
zachowując w  swój mocy w yrok, ułaskawił je n e ra 
ła Ramorino od degradacyi,  która miała poprzedzać 

rozstrzelanie.
Sardyn ia . Wszystkie dzienniki Turyńskie po 

chwalają w ybór  p. d’Azeglio na prezesa ministeryum. 
Zdaje się że pp. Ferraris i Da Bormida zostaną po

wołani do składu gabinetu.
Dzienniki Presse i Debats donoszą, iż jenerał Ra

morino został rozstrzelany 7go Maja o 5 tej godzinie 
rano. Tymczasem \lndepetulance llclge  podaje, że 
sąd wojenny, wyznaczony do roztrząsmenia apela- 
cyi jenerała, uchylił wyrok na niego wydany; z po 
wodu, iż więzienie jenerała Ramorino nastąpiło bez 
zezwolenia Izby deputowanych, którćj on był człon

kiem.
Lom bardy a. Gazeta M antu/duka, znana jako o r 

gan marszałka donosi o porażce poniesionej przez 

Austryaków pod Malghera.

A n g  1 i a .
Londyn  1 1 M aja. W czoraj Izba wyższa roztrzą

sała npelacyą p. O ’Brien i jego wspólników uzna
nych przez sąd przysięgłych za zdrajców stanu. Na 
wniosek lorda kanclerza wyrok zatwierdzono.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej p. Anstcy 

interpellował ministeryum względem ufortyfikowania 
się Rossyam na Wołoszczyznie i w Multanach. Lord 
Palm erston odpowiedział,  że nie otrzymał o tern u- 
rzędowego zawiadomienia.

Zapowiedzianą wczoraj przez p. U rquhart inter- 
pelaeyą wniósł dzisiaj p.. Osborne Zapytał on m i
nis teryum , czy odebrało zawiadomienie o w krocze
niu Itossyan na Węgry? Dalej,  czy istnieje jaki tra 
ktat nakazujący Anglii sprzeciwić się tćj zbrojnćj 
in terwencyi Rossyi? Nakoniec, czy ministrowie mają 
chęć albo zamiar ofiaiować swoje pośrednictwo 
między Cesarzem* austryackim a ludem węgierskim? 
Na te trzy pytania lord Palm erston  odpowiedział: 
ł) że dzisiaj właśnie został urzędownic zawiadom io
ny przez gabinet w ied eń sk i  o pomocy otrzymanćj 
od Rossy i , 2) że Anglia żadnym traktatem nie jest 
zobowiązaną czuwać nad niepodległością W ęgier,  
3) że pośrednictwo Anglii nie było ani ofiarowane, 

ani żądane.
Poczem p. Cochrane interpelował gabinet o spra

wy r z y m s k i e ,  a lord P a l m e r s t o n  o d p o w i e d z i a ł ,  że 

nie  myśli p oś re dn ic zy ć  w i ch załatwieniu.
Lord B eaum ont ma nicza(łłu8°  in terpelować nrii- 

nisteryurn o najście rzymskich posiadłości przez 

F rancyą ,  Austryą i Neapol-

(A. N.) O dpow iedź na ogłoszenie.
Przeczytawszy z oburzeniem w  pismach publicz

nych potwarcze ogłoszenie  pana LPitotzyńsk tego, 
tyczące się now ćj żniwiarki sporządzonćj przez Hi
larego IVroblewskiego , mamy sobie za powinność 
przez cześć dla praw dy i zasługi rzecz tę w nastę

pujący sposób wyjaśnić:
Jeszcze przed lat kilką ogłosił p. I f i to s zy ń sk i  w 

pismach publicznych że 30 S ot" ,V(l  za[datę z  góry  
sporządza żniwiarki własnego wynalazku. Żniwiar

W Drukarni D E. hrirdleina.

ka taka miała się zwać Skorokos i zastąpić dzien
nie sto kilkadziesiąt żeńców (patrz Gazetę Lwowską, 
Tygodnik Rolniczy). Skorokos ten istniał jednakże 
dopiero na papierze i w myśli p. Witoszyńskiego. 
Od czasu tych ogłoszeń, lojesl od roku 1846 przez 
dwa lata p. Witoszyński udoskonalał i ulepszał swój 
pomysł ile się dało , aż we W rześniu zeszłego roku 
wystąpił z zupełnie i bardzo kosztownie wykończo
nym modelem, chcąc przedsięwziąść próbę w  polu. 
P róba ta udała się najgorzćj; cały bowiem pomysł 
i urządzenie żniwiarki pokazały się tak radykalnie 
zwichnięte, że kosy w  inną jak potrzeba było stro
nę biegły, i ani jednego kłosa nie użęły, czego bez 
istotnej zmiany całego pomysłu już w żaden sposób 
naprawiać nie można było. Oprócz tego żniwiarka 
ubiegłszy kilka kroków od początku stawała,,  cała 
wplątana w  zboże, że ją z trudnością wywikłać m o
żna było. Odtąd p. W itoszyński domagający się 
wprzódy tak głośno i dobitnie uznania a naw e t  o -  
fiar publicznych (patrz Gazetę N aroJow ą Nr. 125) 
zamilkł, i zawstydzony Skorokos bez wieści i pożyt
ku spoczął w kącie.

Fałszem więc jes t jakoby p. Hilary W róblew ski 

sporządzając swoję żniw iarkę,  przywłaszczył sobie 
pomysł pana W itoszyńskiego; pomysł bowiem pana 
Witoszyńskiego okazał się w  zastosowaniu tak lichy, 
że go kraść nic w arto  było. Pan W róblewski spo
rządziwszy swoję własną żniwiarkę, zaprosił rzeczy
wiście przed dw om a miesiącami kilkanaście osób 
na próbę, która przy zimowej porze roku odbyła się 
na trzcinie i wodnem zaroślu. Gdy próba ta poszła 
pomyślnie, pan Witoszyński nie mogąc pow strzym ać 
swojego gniewm i zazdrości, przedsięwziął zabić przed
wcześnie w  opinii publicznej pomysł p. W rób lew  - 
skiego i jego samego oczernić zwąc go przy wda- 
szczycielem i nieukiem.

Oświadczamy więc, najprzód: że żniwiarka pana 
W róblew skiego, z poronionym pomysłem p W i to 

szyńskiego nie ma nic spólnego.
P ow tó re  że Skorokos p. Witoszyńskiego od roku 

1846 t. j od czasu ogłoszeń w pismach publicznych 
do dzisiejszego dn ia ,  pomimo wszelkich starań i ko
sztów, ani jednego kłosa nie użął, i zapewno nie 
użnie; gdy przeciwnie żniwiarka p. W róblewskiego 
w o d n e  zarośle dobrze ciąć będzie, a przynajmniej 
nie wielkich do tego zapotrzebuje ulepszeń.

W  końcu że pan Witoszyński zarzucający tak n a 
tarczywie swemu zwycięskiemu spółzawmdnikowi n ie
uctwo, sam dotąd w naszćj okolicy w którćj prze
bywa żadnych dow odów  znawstwa ani w m echani
ce ani w  matematyce nie złoży ł, gdy porozpoczy- 
nane jego od lat kilku tutaj roboty i budow le do 
tychczas niepokończone, prócz ogromnych nakła
dów  i ogromnych zaw odów, żadnej innej korzyści 
interesowanym stronom nie przyniosły i nie zado- 
wolniły nikogo. Upewniamy także pana W itoszyń
skiego, że ani jaw na potwarz, ani potajemne denun- 
cyacye, cudzej zasługi nie przyćmią, własnego t a 
lentu niedosztukują, prócz wzgardy powszechnej 
żadnćj innej korzyści autorow i nie przyniosą.

Dnia Igo Maja 1849 r.
Marcin Z a w a d zk i  z lw anow ki,  A ndreas IV rttz , 

L.udwik Jankow ski, z Ł oszn iow a ,  J<‘n Paczyński, 
(jako naoczny świadek cięcia różnych roślin tćj żni
wiarki podpisuję i sumiennie zeznaję): A n to n i Ma
łecki, Anzelm  Kiskier, Prosper Z im m ert.nann z K o

zo wk i.
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KSIĘGARNIA D E  FRIEDLEIN A
w K r  a k o w i « 

odebrała wzory najnowszych

Obić  P a p ie r o w y c h
gustu tegorocznego  — i poleca się dostawą takowych  
Szanow nej Publiczności p0 cenie  fabryeznćj.


